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C ena  p r e n u m e r a ty i
W' Lublinie bea odnosaenia: miesiąc śnie z.^o 
Aa/,, kwartabue 4 ker ., półrocanie i  kor., 
ro cenie ik  kor., a odnoaaentem miesiącami 
t.&o, kwartalnie ja o ,  półrocanie 10,40, ro- 
cenie aodlo. m  prowincji: miesiiea, e.óo hol. 
kwart, 7 j o  A, półrocame e j k. rocarnc jo  A.

Cena ogłoszeA i
IPierss petit, tub jego miejsce kaidor azowa 
Praed tekstem i  kor. »o hal., w iród tekstu 
a kor. aa tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h. 
N a  ostatniej str. 60 hal. W- drobnych aa 
uyras ra h. H' daiole adresowym 4 k, Z  a bo­
czniki aa 100 na prow, a k„ w miejscu 1 a.

W spraedaiy ulicenej .Ziemia Lubelska' poranna kosa luje S kaleray 
____________________ popołudniowa 6 halerey,

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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Dama kameljowa
E I  8  8  I f i a .  b e te le  T A  r ?  T
TEATR Ccsi-opojsk.) 1 J  Z >  i  O

Wstrząsający dramat w 6 akiach. W roli tytu- 
łowej premjowana piękność FRANCESCA BERTINI.

t I k E t t k S T

Walka na Zachodzie.
Wczorajszy komunikat niemiecki.

BERLIN, 16.4 (B K ) Komu­
nikat niemiecki pod datą 15 4

Na froncie zachodnim, pod 
Dxmude, na południe od Ypern 
żywa wsika ogniowa. N : pdu 
walki pod Arr>a wskutek przesu­
nięcia naszych linji bojowych na 
północ od Scarpe przyszłj tylko 
do małych, dla wroga obhtych 
w straty walk.

Od niziny Scarpe aż do 1 nji 
kolejowej Arras Csmbrai wczoraj 
przed południem toczyh s’ę gwał­
towna walks. Dywizje ang’elskie 
wielokrotnie abkowały nss zwar­
tymi mrsiral. Z st.łyone, wśród 
krwawych po ich stronie strat 
odparte. Poza tymi wielkimi o- 
flarami wskutek naszrgo uderze­
nia Anglicy stracili także 3C0tcń

Polak gubernatorem
w gub. wileńskie?.

STOCKHOLM, 16 4 (teł. wł.) 
•Echo Polskie’  donosi: G uberaa- 
to re m  czę&oi gub. w ile ń ­
s k ie j, w o lne | od o kup acji 
n ie m la o k ls j, m ianow anym  
zo s ta ł p. B u d re w ic z , c z ło ­
n e k  g ro d z ie ń s k ie g o  K om i­
ta tu  ob yw a te ls k ie g o .

Nowi urzędnicy
do Galicji okupowanej.

BERLIN, 16 4 (tel. wł.) Gazeta 
.Wleczernłeja W reula* dowiaduje sic, 
że do okupowane] części Galicji 
wschodniej wysiano już nowych urzą 
dnlkćw, cieszących się zaufaniem 
rządu rewolucyjnego. Zdaniem ich 
ma być urządzenie w Galicji nowych 
organizacji społecznych oraz zreor 
gailzo wenie tamtejszych s osunków 
pomlądzy ludnością polską ■ wła­
dzami ckupecyjneml.

Rosyjski kongres robo­
tniczo żołnieski, a wojna

PETERSBURG, 16 4 (BK) Peter­
sburska Agencja Telegraficzna deno 
>1: Rozprawy nad pierwszymi dwoma 
Punktami kongresu robotników i źcł 
nlerzy okazało sią, Iż na kongresie 
starły slą dwa prądy, przeważająca 
wląkszość I popierające rezolucje wo­

ców 1 20 karabinów s^ssyno 
wych. Od SJsson do R ims i 
w zachodniej kampanii toczy s ę 
w dalszym ciągu walka artyl-rjl. 
Francuski ogień zburzył w Laon 
dużo budowli.

W Artołs, nad Alsne, w 
Szsrapanjl i w pcłudn<Q«ych Wo- 
gezach żywa dzkhltscść lotników. 
Anglicy, Francuzi 1 Araerykane 
stracili w walkach powietrznych 
17. i przez zestrzelenie z ziemi 4 
samoloty, oraz 2 baknynsuw ię  
ci. Rotmistrz v Rich h fen ze­
strzelił swój 44 sawolt t. a po 
rucznik Schacftr 18 119 saraol t. 
Wschidnia i macedońska widów

nia wojny.
Nie wainrg>.

Pierwszy ftaerał-kwetaraalstn
Ludandarff.

jenne I mniejszość opowiadające s’ą 
za szybklem zawarciem pokoju tez 
aseksjl I cdszkodowań. W czasie 
obrad mówcy wypowiedzieli sią za 
dalsz?m prowadzeniem wojny, aby 
Rosja mogła wyjść z taj walki z ho 
norem. Kongres uchwałą tą powitał 
z entuzjazmem i protestował prze 
ciwko mowie pewnego radykalnego 
socjaldemokraty, <ż Rosja ma w dal­
szym ciągu wakz>ć ponieważ tak 
chce burżuazja Angljl i Francji.

Kierenski na sejmie
finlandzkim.

HELSINGFORS 16 4 (B. K ) Na 
posiedzeniu sejmo find andzkiego 
w dniu 13 4 zjawił slą minister Kie­
roński, który w Imieniu rządu po­
zdrowił r.eród finlandzki i oświadczył, 
iż Rosja wszystko uczyni, by zapew- 
nic Flnlandji wolność oraz wyraził 
nadzieją, że Finiardja bądzie nowe­
mu rządowi pomagała

Znamienny głos.
BERLIN, 16 4. (B K ) .Nordd 

A Ig. Ztg." plsze: Prowizoryczny rząd 
w Pttersburgu ogłosił 10 4 oświad­
czenie, które w Istotnych punktach 
zgadze slą z często pr w tarzanem 
oświadczeniem Niemiec i Ich sprzy­
mierzeńców. Wedle niego zmierzwią 
obie strony tylko do zabezpieczenia 
lśnienia, honoru i wolności rozwoju 
swoich ludó*.

Mocarstwa centralne, nia maja 
zamiaru naruszać honoru I wolności

rosyjskiego narodu I życzą sobie 
tylko żyć w przyjaźni i zgodnie z 
zadowolonym sąsiadem. Przytem 
Niemcy nie royś’ą mlaszrć są do 
nowego porządku rosyjskich sto:us 
ków a lem mniej zagrcźeć na nowo 
Rosji i to w chwili, gdy Rosja zdo­
była wolność,

Francja, Włochy I łącznia z ni­
mi sprzymierzeńcy, odrzucając pro 
pozycją pokojowe mocarstw cectral 
cych, wypowiedziały sie zupełnie o 
twarce, że zawrą pokó, tylko pod 
tyaa waruaJdem, że Nitmcom odbie 
rza sią prawnie do nich należące 
kraje, Austro-Weg-y sią podzieli a 
T.rcją wypchnie z Europy l w Małej 
Azji w wielkim zakresie pocbclna.

Naród rosyjski powinlan wie 
dzleć, że jego synowie mutzą dalej 
walczyć l umierać, ponieważ Jego 
sprzymierzeńcy tego chca, by prze­
prowadzić swoje własna plar.y zdo 
bywcze l zaborcza.

Turcja nic nie wie o pro­
pozycjach Milukowa.

KONSTANTYNOPOL. 16.4 (t a ł )  
Agencje M III upoważniona Jest do 
oświadczenie, że pogłoski, Jakoby ro­
syjski minister spraw zewnątrz<yth. 
Milukow, zaproponował w sekrecie 
cesarsko-tureckiemu rządowi nawią­
zanie rokowań w sp awle otwerzenia 
cieśnin oraz przyszłości Armenji, po­
zbawione są wszelkiej podstawy.

Powrót.
PETERSBUSG 16.4 (B. K.) Pe­

tersburska Agencja Telegraf czna do 
nosi: Powrócił tu z zagranicy znany 
przewódca socjalnej demokracji ro­
syjskiej Plechanow.

Pogromy żydowskie 
w Rosji,

KOPENHAGA, 16.4 (te!, w ł) W 
miastech Rosji pckdnlowcj des ło 
do pogromów żydowskich. Najgri i  
nłejjzy pogrzeb w Chersoniu, Odesle 
1 Kiszynlowi»: W Chersoniu zamor­
dowano 250 Żvdów płci obojej. Z 
Kiszyniowa i Odesy telegr; f jwano o 
pomoc do mlalsterium wojny. Po­
gromy organizuje cza na sotnia przy 
pomocy członków dawnej pelicjl ro 
syjskiej.

O p i e k a -
KOPENHAGA. 16.4 (B K ) Po 

selstwo duńskie w Kopenhadze obją- 
ło opieką nad Interesami poddanych 
Au :tro Wągier w Rosji.

Nowy cywilny zastępca 
jenerał - gubernatorstwa 

Warszawskiego 
w Lublinie.

BERLIN, 16.4, (BK) Prezydent 
prllcjl w Warszawie v. Glazenepp 
został mianowany przedstawicklem 
zarządu cywilnego Jenereł-Guberna- 
torstwa Warszawskiego przy r. i k. 
Wojskowam Jenerał Gubirnatcrstwłe 
w Lublinie, a bawarski Jenerzi y pro 
kuretor Pieger, który zarządzał detąd 
polskim obwodem S edlca został mia­

nowany prezydentem policji w War­
szawie.

Ameryka nie wyś!e
armji do Europy.
LONDYN, 15 4 (tel. w ł) .Daily 

Mail" dowiaduje slą, iż rząd imery  
kański zasadniczo rświtdrzył są  
przeciw propozycji Rocstvelta co do 
bezwłocznego wysł n a armji ekspe­
dycyjnej do Francji.

Jolfre do Ameiyki
GENEWA, 16 4 (tel. wł.) Z Pa 

ryża donoszą; Rząd francuski wyskł 
misją wojskową pod klarowni twem 
gen. Joffraa do Ameryki dla organi­
zacji nowej armji amirykańsklej. 

Boliwja przeciw
Niemcom.

LA PAZ 16 4 (B. K. Wed- 
le B'ura Reutera Boliwja zetwtła 
stosunki z Nkracerai.

Neutralność CbHi.
WIEDEŃ, 16 4 (BK.) Poseł chi 

iijski powiadomił rząd, iż Chlll i na­
dal zachowa wzglądem mocarstw cen­
tralnych stanowisko neutralna.

Sytuacja w Meksyku.
GENEWA. 15.4 (tel. wł). Z 

Paryża dc noszą: .Icfcrmatlon" do­
wiaduje slą z Nowego Jorku, Iż z 
Meksyku nadrsJy wiadomości alar­
mujące. Prezydenta Carranzą pode) 
rzawają, że porozumiewa sią z Niem­
cami. W kołach rządowych wywołu|t 
to zaniepokojenie.

Na morzach.
LONDYN, 16.4 (B. K ) Admira­

licje donosi: Okrąt szpitalny Salta 
(7.264t ) wiozący rannych ne pokładzie 
wpadł w kanale na miną; 52 esób 
zatonęło.

BERLIN, 16 4, (B K ) Biuro Wol 
fa donosi: Na moczu Ś ędzlemncm 
zatopiono wedle najnowszych rapor­
tów dalsze 12 parowców i 14 żaglow­
ców objętości 50 000 tonn.

Angielskie zbrojenie.
LONDYN 16 4. (B K .) W celu 

stwo rżenia na miesiąc czerwiec n;w»J 
500000 armji uwolniono do wojska 
dużo robotników amunicyjnych.

Brak żywności w Anglji.
BERLIN, 15 4 (tel. wl.) Dzisiej­

sza dzienniki poranne donoszą, .e  z 
kfermacji aresy neutralnej widoczna 
jest, że w Apglji coraz bardziej deje 
slą odczuwać brak środków żywno­
ściowych. Kartofli i Jarzyn niema 
już prawie wcale.

Bezmięsne dni w Paryżu.
PARYŻ, 15 4 (tel. w ł),P e tit  Pa- 

rlsien* dowiaduje sią, że minlsterjum 
aprowizacji nosi slą z zamiarem 
wprowadzenia dwóch bezmięsnych 
dni w tygodniu, czwartku 1 piątku.
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REWOLUCJONIŚCI ROSYJSCY 
PRZECIWKO RNEK5JOM.

Rada robotnicza w Petersburgu nie chce zdoby 
wać Polski, ani anektować Galicji.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej**)

StCŁkhelm, w kwietniu.

Pisma polskie, wychodzące 
w Rosji zamieszczają obszerne 
cytsty z cf-’c'alnego organa Rtdy  
robotniczej „Wiadomości rady de­
legatów robotników i żołnierzy'. 
C ytity  te dowcdrą, że prąd po­
kojowy w R sji rośnie z dołem 
każdym, szczególnie cd czasu, 
kiedy się w Rosji dowiedziano, 
że ani Niemcy, ani Austro-Wę- 
gry nie m;ją zamiaru sp eszyć na 
pomoc reakcji.

.Echo polskie* (M oskw t) z 
28 marca zamieszcza następujące 
znamienne wynurzenia oficjalnego 
organu Rady delegatów. Niechaj 
rc botnicy w Niemczech i w Auskrji 
nie wierzą w to, by w Rosji zw y­
ciężyła paitja wojenna, która chce 
wojnę doprowadź ć do zrabżdże- 
nia Niemiec, do aneksji Galicji, 
Armenji, Konstsntynopola. Na 
sza odezwa do Was, ogłoszona 
w gazetach jest najlepszym do­
wodem tego, jak daleką jest od 
myśli o aneksjach rewolucyjna Ro­
sja. Razem więc brach, pracuj­
my zatem, by skcńczyć tę krwa­
wą wojnę. A  przede wszystkim  
zażądajmy od naszych rządów 
wyjaśnienia, niech nam powiedzą 
do jakich celów ma ich dopro­
wadzić ta haniebna woj aa. Nie  
pozwolimy im ukrywtć się za 
błihem l zapewnieniami, iż pro 
wadzą wojnę w imię wolności 
ludów. Niech wystąpią otwarcie

Z za kulis
żyw io łó w  M M

Lista prowokatorów rosyjskich.

II.
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*).

Stockholm, w kwietniu.
Llpping („ldrymska*) Amalja 

Mjrkusówne, ogólno-kształcąca kursy 
Czarniajawt—40 rb. wyaagrcdrenle, 
przyjęta na p o d w ie  polecenia .W ę­
gierki*, Niemka, ile mówi po rosy] 
aku. Chce pracować.

Kasprowicz (,Pawio*kz*)Paweł 
Pawłowicz, student instytutu techno­
logicznego, w 1905—1906 latach oś 
wieca działalność drużyn bojowych 
narwsklego rejonu partii soc. rewolu­
cyjnej 1 komitet propagandzistów 
przy komitecie plotrogrodialm.

Wosłakow (.Ostaszków*) Stach 
Aleksandrowicz, student uniwersytetu 
3 rb. wynagrodzenia, bezpartyjny, 
przydatny wyłąccnle od oświecenia 
nastroju na uniwersytecie..

Skulska (.Konrsdl*) Michalina 
Aleksandrewne, żeński instytut me­
dyczny 5 rb Wyświadczyła cenne 
usługi, udzielając wiadomości z dzia­
łalności pBitjl soc. rewolucjonistów, 
została Jednak zdemaskowana.

Sleroara (Uljanowa*) Julja Orss- 
tówna żona zesłańca, czasowo na 
urlopie.

ze wszystkimi swymi planami. 
Wszystkie narody powiany wie­
dzieć za co im każą przelewać 
krew i rairnowsć, t ) co jest krwa­
wym dobytkiem pokoleń.

Niechaj nie mówią o n#3, że 
zdradzamy braci swych w Angljl 
i Francji te  pracujemy dla N ie­
miec. N.e, my chcemy obronić 
wywalczoną przez krew ludu wol 
neść. My chctmy pokoju, który 
podyktuje wola ludów wszystkich 
krajów. M y  chcemy pokoju— bo 
chcemy zapewnić trwałość swo 
bodzie wywalczonej.

.Dzień; ik polski* z 28 mar­
ca donosi:

Organ Rady d(legatów ro 
botolczych i żołnierskich w ypo­
wiada się w sposób stanowczy 
przeciwko zdobywaniu Konstanty­
nopol , przyłączeniu Armenji —  
słowem, przeciwko zdobyozom te 
rytorjalnym, jak również przed  
wko „odebraniu z powrotem Pol 
skiu, co byłoby „ponownam pod 
d niem narodu polskiego pod w ła­
dzę Rosji'1. Stwierdzono w ten 
sposób zasadnicze przeciwieństwo 
dwóch p ro g ra m ó w  —  dawnego 
stanowiska kadetów, którzy uz­
nawali za konieem? uzależnienie 
Pdski zjednoczonej olRosjii jejsta 
no wiskt oraz fy  wiołów radykalnych 
rosyjskich gł >srących hasło nie­
podległości P ilski, ale jednocze­
śnie przeciwnych walce o je j zje 
dnoczenie I wyzwolenie z ped 
hegemonii niemieckiej w myśl 
zaprzestania d&lszego przelewu 
krwi.

Klujew (.Zabytyj*) Iwan Egoro- 
wicz, robotnik putlłowsklej fabryki— 
wynagrodzenie 75 rb. Pracuje od 
11 lat, pozostaje w stosunkach z 
anarchistami, wchodzi w skład Redy 
robotniczych delegatów, jako przed­
stawiciel narwsklego rejonu,

Mlchunłk (,Labor|o*) Olga, stu 
chaczka kuksów Lochwlcklej Skałłon 
i kursów Bisłuźewskieh.

Witka, MkełaJ Andrejewlcz, słu­
chacz kursów politechnicznych 30 rb. 
wynagrodzenia. Znany ze swoje] par­
tyjnej roboty w Moskwie. Człowiek 
utalentowany. W Moskwie byl po­
ciągany do odpowiedzialności za na­
leżenie do partji soc. rewolucyjne], 
był osądzony i osadzony w twierdzy. 
Obecnie na kursach uchodzi za mar­
ksistę. W rozmowie każę uważać 
siebie za z-Jecydcwrnego marksistę, 
nadmieniając, że Idzie na rękę dzia 
hczozn ś'edczym w celu oczyszcza­
nia secjalnego od rewolucyjnych Ba­
letów. Robi pozornie wrażenie zu 
pełnie szczerego człowieka. (J/ziela 
Jąc Informacji, dostarcza jednakowoż 
danych, mogących przynieść szkodę 
ruchowi socjelnemu. Przejścia jego 
w krótkim czule od socjal rewolu­
cjonistów do marksistów i znuweźo- 
ne nieszczerości nakazują odno-.ić się 
ku nitmu z ostrożnością. Pod wa 
runkiem sprawdzenia jego Informacji 
może przynieść cenna usługi.

Z J A Z D
Jechnlków polskich

w Warszawie,
Dzień trzeci.

P. Jeżewski mówił o zna­
czeniu miernictwa dla k r a j u  
i proponował, aby utworzono ko­
misję mierniczą jeneralaą przy... 
Zgadnijcie przy czem? N e zgadnie­
cie. Przy R. G O. Na szczęście p. 
Koszutski zwróć ł uwagę na „ni 
przypiął—ni przy łatał1 tej idei i za­
proponował taką komisję przy Ra­
dzie Stanu. Co też, nie bez oznak 
niezadowolenia mniejszości, przyjęto.

P. Rutkowski bardzo ciekawie 
przedstawił charakter planu mierni­
czego wogólt, który nie jest wcale 
martwym obrazkiem, ale ży|ącym 
organizmem.

P. Zagrodzki zapoznał zjazd 
z kilkoma cyframi, deść smutnyaai. 
Posiadamy oto mlljon nieruchomoś­
c i przedstawiających wartość z górą 
mlljarda rubl i niezmiernie słabo 
Jesteśmy przeciw szkodom zabezpie­
czeni, jakie złoczyńca ogień może 
nam uczynić. Najlepszym przeciw 
tenr.u zabezpieczeoiem jest dom m u­
rowany— I pobudowanie sią chłopa 
w środku swego gruntu.

Środki zdawałoby się niesły­
chanie proste.

A jednak jakże jesteśmy od 
legli od rozpowszechnienia ich. Tyl 
ko siedem procent budowli w kraju 
jest wystawionych z egnietrwiłego 
materjału W samych miastach po­
wiatowych, a nawet gubtrnjehy: h 
55 procent domów stoi w drzewie.

Inny środek zabezpieczania, 
to straż ogniowa. Tylko 5 straży by­
ło miejski: h, tylko 562 ochotni­
czych— przed wojną. Obecnie zosta­
ła z tego połowa.

Zadziwiająco mało Jest straży 
na folwarkach. W całym kraju tyl 
ko—siedemnaście.

Ne temat miar i wag wypowie­
dział p. Rsuszcr prelekcją niezmier­
nie interesującą. Jesteśmy do 
prawdy, iście muzealnym okazem na 
tym gruncie. Można nasz kraj za 
nieść żywcem do zbicru potworków.

Gdy kraje najkulturalniejsze posła 
dają jeden system miar, metryczny, 
naukowy, a mniej kulturalnie rozwi 
nięte co najwyżej dwa systemy: na­
rodowy, stary i nowy, i powszechny,
u nas jest miar i,wag... 

zobaczcie:
Miar długości mamy w użyciu 5
M ar ob|ętoścl 7
M ar powierzchni 6
Wag 5
Termometrów 2
Rachub czasu do niedawna 2

Zmiana miar należy do naj 
trudniejszych reform wogóle. Przejś­
cie na miary metryczne jest, oczy­
wiście, pożądane, konieczne nawet.

Ale ery pora obecna temu 
sprzyla?

Oto jedyna kwestia do rozstrzy­
gnięcia w tej sprawia. P. Rauszar 
radby reformę wprowadzić z możli­
wą ostrożnością, z możliwą oszczę­
dnością. I w tym celu proponuje 
miary polskie, zrównana z metrycz- 
nemi na podobieństwo reformy 
1818 r.

Odczytywanie r# feratów, zakoń­
czyło się przed pełudniem wykłada­
mi p. Cz. Śwlarczawsklago (z Lodzi) 
p. t. „Kilka słów o potrzebie gazo­
wnictwa w naszych miastach i mla- 
itzczkach*; E Olechowskiego „O- 
świetlenie elektryczno naszych wsi 
i miasteczek*, oraz E. Sokala p. t. 
.Odbudowa kraju w związku z u- 
zdrowotnler.iem miast polskich..

Posiedzenie poptłudnlowe za­
częły się po gcdżinie trzeciej i za­
kończono je po ósna| wieczorem.

P. E. Eber referował sprawą

„Regulacji i zabudowania miast i 
miasteczek’’ —„Zdrowy i owocny ro­
zwój kraju wymagać będzie jednoli­
tego planu regulacji. Niech nic nie 
będzie zaniedbane, by przyszły stan 
naszych miast świadczył o stanie 
kultury polskiej*.

Stosunki panujące u nas do 
niedawna, oraz wsrunki poi.tyczne 
naszego kraju sprawi zły, źa przemy 
słowcy budowlani chadzali dotąd w 
pojedynkę—nadzieja nowego stanu 
rzeczy w Polsce wywoła całkiem nc- 
wy ustrój I Jego następstwa odbiją 
się na organizacji przemysłu budo­
wlanego na innych, niż dotąd, pod­
stawach. P. G. Martens w przewl 
dywtniu tych następstw zwraca uwa­
gę Zjazdu na możliwość przyszłej, 
szkodliwej działalności spekulantów 
i pośredników z handlu materiałami 
budowlanymi i dla zapobieżenia jaj 
proponuje tworzenie własnych skła­
dów lub faworyzowanie spółek, uła­
twianie przedsiębiorcom nabywania 
materjałów u źródeł, bez pośrednika.

Po zakończeniu posiedzenia te­
go działu odbył się zapowiedziany 
dalszy ciąg rannego posledzsnia ple­
narnego. Omawiano na nitm  spra­
wy: zaprowadzenia instytucji zdro­
wotnych w projekcie „barku Inwe­
stycyjnego w związku z podniesie­
niem kultury przemysłowej i gospo­
darczej w Polsce* (?. Ruśklewlcz); 
„Odbudowy kra)u w zw*ązku z re­
emigracją* (p. A. Htusner ze Lwo­
wa); „O rozwoju techn k: I przrmy- 
słu, jako zasadniczym czynniku nie 
zależneś:i Polski* (p. G. Dmochow­
ski}; oraz o „Współdz ałaniu tachnś- 
ka polskiego w polityce kraju” (p. 
A. Wierzbicki).

W Jutrzejszym numerze „ Ile  
ml Lubelskiej44 zamieścimy nastę­
pujące, niezmiernie ciekawe ko­
respondencje z Wiednia 1 Stock- 
hclwu, których w niniejsiym nu­
merze zamieścić nie możemy, z 
powodu nidejścis ich już p oe tł- 
kow itim  przygotowaniu numeru 
do druku;

„W idoki poko ju1*.
„ P ra s a  polska w  Rosji o 

p ro k la m a c ji do Polaków**.
„K o n flik t m ięd zy  Radę  

dolopsiów  ro b o tn iczo  ż e l-  
n ie rs k lc h , a rzę d o m  ro s y j­
sk im *'.

Cza$ odnowić

prenumeratę

na kwartał li-gi
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Udaktar I Wydawca Daniel Sliwioki. Druk. .Ziemi Lubelskiej*, Guberiatorska 8-


	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\191\out\cache\Image00628.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\191\out\cache\Image00629.jpg‎

